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Otwa~~ie Instytutu Radowego w Warszawie 
Owacyjne przyjęcie p. Skłodowskiej-Curie. -- P. Prezydent 
Rzplitej p"dejmo~ał żnakomitą uczoną . na Zamku. 

WARSZAWA 29.ó. (PAT) Wdn. wiciele władz państwowych, samorzą-I pan min. W. R. i O. P. Jędrzejewicz I ul. Freta w domu, w którym przyszła 
dzisiejszym o godz. 12 w połndnie w dowych , towarzystw naukowych, pra.y Frauciszek Radziwiłł, prezes komitetu na świat p. Curie-Skłodowska nast!\" 
obecności przybyłej do Warszawy u · i t. d. Parę minut po 12 przybył P . walki z l:akiem i prof. Elektórowicz, piło odsłonięcie tablicy pa~iątkowej. 
czonej polskiej p. Skłodowskiej-Curie, Prezydent Rzplitej w otoczeniu domów którzy niezależnie od przemówienia WARSZAWA 29.5. (PAT) W dn 
odbyła . się uroczystość poświęcenia i cywilnego i wojskowego. Zagaił uro- wręczył p. Curie-Skłodowskiej dyplom dzisiejszym o godz. 18.20 Pan Pre­
otwarcia Instytutu Radowego Jej im. czystość dziekan wydziału lekarskiego członka honorowego Polskiego Lekar- zydent Rzplitej podejmował na Zamku 
przy ulicy Wawelskiej 15. Na uro- prof. Paszkiewicz, prezes Towarzystwa skiego Towarzystwa Radologicznego, herbatą p. Skłodowską-Curie, w towa­
czystość przybył p. Premjer Prys tor, Instytutu Radowego witając Pana Pre- wice-prezydent m. Warszawy Tadeusz rzystwie dyrektora Instytutu Radowe­
min. W. R. i O. P. Jędrzejewicz, min. zydenta, rząd i gości, poczem ks. bi- Szpotański oraz p. Curie-Skłodowska, go w Paryżu, oraz dyrektor Instytu­
komunikacji Kuehn, min. spraw zagr. skup Szlagowski poświęcił gmach, wy- , która podziękowała tym wszystkim, tu Radowego w Warszawie. W przy­
Zaleski, min. P. i H. Zarzycki, min. głaszając okolicznościowe przemówie- którzy przyczynili się do otwarcia In- jęc:u wzięli udział członkowie rządu 
poczt i tel. Boerner, posłowie i sena- nie. W dalszym ciągu uroczystości stytutu. ~astępnie goście zwiedzili In- z Panem Premjerem Prystorem, po­
tOl'owie z p. marsz. Senatu Raczkie- wygłosili przemówienia, podkreślając stytut, poczem w ogrodzie rozpoczęła słowie i senatorowie, korpus dyplom!i­
wiczem, ambasador Francji Laroche, znaczenie Instytutu powstałego dzięki się uroczystość sadzenie drzewek. ' Pier- tyczny, przedstawiciele świata nauko­
profesorowie wyższych uczelni z rek- znakomitej uczouej polskiej p. Curie- wsze drzewko zasadził Pan Prezydent wego. W przyjęciu wzięło ogółem ok. 
torem U. W. Łukasiewiczem i rekto- Skłodowskiej prof. CzubaIski, prezes Rzplitej, następue Pani Curie-Skłodow- 200 osób. 
rem politechniki Pszenickim, przedsta- l Rady Nadzorczej Instytutu Radowego, ska, poczem inni. Po południu przy I "-"!'ł 

-------,------------------~----------------~--~------------------~---
Kongres socjalistó~ we Frr) cji. 

. Kto jest za przeciw udziałowi w rządzie. 
PARYŻ, 29. 5. (PAT) Dziś rozPo-1 

CZllł się w Pary~u 29 Kongres partji 
socjalistycznej. Głównym punktem 
porz~dku dziennego jest sprawa udzia­
łu w rządzie . Przeważa opinj a, że na­
wet gdyby na Kongresie wypowie­
działa się większość za udziałem w 
rządzie to part ja wysuuie takie warun­
ki, ~e b~dą one właściwie odmową u­
działu. Socjaliści zgromadzeni na kon­
gresie dzielI! się na kilka grup. Pierw­
sza z ty1h grup z Rossardem wypo­
wiada sic bezwarunkowo za wzi~ciem 
udziału w rządach, druga grupa wy-

powiada się za wszczęciem rokowań I 
w kwestji utworzenia rządu, trzecia­
zwolenników współpracy z rządem na 
podstawie war U n k ó w ustalonych 
przez Kongres, czwarta grupa Bluma, 
zwolenników warunków określonych 
w przemówieniu przywódcy socjalistów 
francuskich a mIanowicie dotyczących 
znacznego i natychmiastowego obniże­
nia kredytów wojennych, unarodowie­
nia ubezpieczeń i nacjonalizacji kolei, 
piąta grupa z Paul Faure 'em i Zyrom­
skim domagająca się aby kongres nie 
głosowa! nad udziałem w rZl!dzie i do-

maga! się aby radykałowie skonkrety­
zowali Rwe stanowisko wobec socjali­
stów, wreszcie szósta grupa przeciw­
ników wszelkiej współpracy w rządzie, 
mająca najwi~ksze wpływy w organi­
zacji socjalistycznej Departamentu Se­
kwany. Za udziałem w rządzie są 
tylko dwie pierwsze grupy. W chwili 
obecnej większość na kongresie stano­
wią zwolennicy grupy Bluma. Spole­
czeństwo francuskie z napręteniem 
i niepokojem oczekuje czy członkowie 
stronnictwa radykalnego przyjmą wy­
suwane prz'3z niego warunki. 

Zaburzenia komunistyczne w- Niemczech 
Rozmowa prez. Hindenburga z Briiningiem. 

. BERLIN, 2~-go .maja. a,'AT.) . . -: w I dent Hindenburg przyjął dziś na dłuż­
Clą~ nocy ubiegłej doszło w mleJsc~- szej rozmowie kancleru Briininga. O 
WOŚCI Elberfel~ . do zaburzefI komuD!' rozmowie tej wydano nast~puj~cy ko­
stycznych. PoltcJa. przy .pomocy pałek munikat urzędowy: • Prezydent Hinden­
gumo~ych r?zpędzl!a maDlfestantów, któ· burg przyj!}! dziś kanclerza Briininga 
~1~ac~~lł~wah wznieść bar~kady prz~- celem . wyaluchania raportu o sytuacji 

Ją w. tym celu latarrue. . Na uli- politycznej. Rozmowa powtórzona będzie 
~ach rozlepiono odezwy nawołnJlłce po-

jutro o iodz. 12 w południe. O rozmo­
wie kanclerza Briininga z prezydentem 
koła polityczne mówi!} z wielkI! rezer­
wą, podkreślając, że o ustl}pieniu Brii­
ninga nie może być mowy, choćby ze 
względu na zblitaj/lcl} si~ konferencję 

, lozańską. 

hcj~ do nieposłuszeństwa w razie roz­
kazu rozpędzania demonstracyj robotni­
czych. 

BERLIN, 29 maja. (PAT.). -Prezy-

---------------------
Wystawa książki w Kali­

szu, 
KALISZ 29.5. (PAT) Dziś o golłz 11 

w Gimn .. im. Anny Jagiellonki została 
otwarta wy.stawa książki i ekslibrysów. 
zKor.ganizowana staraniem Tow. PrzyjaCiół 

!łątki. 

. Przecięcia wstęgi <Iokonał prezydent 
1J\I~sta p. Szarras. Na wystawie znaj­
d~Je się szereg białych kruków z IV 
F\ek~, które naletą do klasztoru O. O. 
ranłszkanów w Kaliszu. 

"Figaro" o prowokacjach niemieckich. 
PARYŹ, 29.V. W dzienniku .Le Fi-/ w Niemczech tak daleko że zachodzi 

garo· admirał Suchon pisze dzisiaj: Je- pytanie czy potrafi się je wstrzymać w 
szcze przed 5 miesilIcami francuska pre- tym zapędzie. Admirał Fuchon zgadza 
sa lewicowa była za porozuJllieniem z się z artykułem w Gazecie Polskiej pi­
Niemcami a wielkie dzienniki informa- , sząc o sprawie gdańskiej że wszystko 
cyjne ignorowały .Polskę . Ta uprzej-I to pachnie prowokacją. Jeżeli Niemcy 
mość wohec Niemiec spotęgowała ich obawiają się o swe bezpieczeństwo na 
zapędy. $wiadczy O tem sprawa Gdań- wschodzie to dlaczego nie podpiszą z 
ska. Nastroje odwetowe posunęły się Polskll paktu o nieagresji. 

lotnik Hausner zawrócił z . drogi. . 
Do lotu transoceanicznego wystartował Braun. 

LONDYN, 29. 5. (PAT) Lotnik pol- I tował wczoraj o godz. 9 wieczór .wed­
ski Stanisław HausDer, który wystar- lug czasu europejskiego na swym bia-

lo· amarantowym płatowcu .Rozmaryn­
do lotu przez Atlantyk, zmuszony był 
z powodu złego funkcjonowania moto­
ru zawrócić i wylądował mr'lctnisku 
w Linden z którego wystartował . 

WASHINGTON, 29. 5. (PAT)­
Z miejscowości Staple w stanie Wa­
shington donoszą: wkrótce po powro­
cie lotnika Hausnera na lotnisko Lin­
den, inny lotnik Braun rozpoczął lot, 
zamieuaj/lc przebyć ocean spokojny, 
startując do Tokjo. Przy starcie Braun 
musiał pokonać znaczne trudności, 
tracąc wiele benzyny, tak ~e istnieje 
obawa czy starczy mu jej dla poko­
nania trasy. 

LION, 29. 5. (PAT) Nadeszła tu 
wiadomość ~e lotnik Hausner nie tyle 
ze wyględu na złe funkcjonowanie 
motoru ile ze względu na silnI} wichu­
rę i g~stą mgłę, co. przy u3zkodzeniu 
kompasu uniemo~liwiło mu orjentację. 

Uroczystości strzeleckie. 
KALISZ, 29-go maja. (pAT.). - W 

dniu dzisiejszym z okazji lO· lecia m­
nienia oddziału Zwi~zkn St.rzeleckiego 
w Uniejowii i święta strzeleckiego po­
wiatn tureckiego odbyła aię w Unlejo­
wie uroczystość rozpoczęta capstrzykiem 
miejscowych orkiestr w sobotę wieczo­
rem 28 b. m. 

W dniu dzisiejszym po nabożeństwie 
odbyła się defilada oddziałów Itrzelec­
kich i P. W. a nast~pnie poświęcenie 
nowej strzelnicy. Uroczystość uzupełniły 
zawody lekkoatletyczne. Na uroczystość 
przybył dowódca 25 dywizji gen. Toka­
rzew~ki-Karasiewicz oraz specjalna de­
legacja Związku Strzeleckiego z Łodzi i 
Kalisza. 

Herriot o sytuacji. 
LJON, 29.5. (PAT) W tutejszym 

dzienniku . Le Democrat" ukazał si~ 
artykuł Herriot'a,p. t .• Powatna sy­
tuacja". Herrjot podkreśla niebezpie­
czeństwo hitleryzmu niemieckiego w 
stosunku do Europy, wskazując na 
spraw~ Gdańska. Herriot ośwhldcza 
w zakończeniu, ~e wobec sytuacji, 
która staje si~ z każdym dniem pOWIIŻ­
niejsu, nowa większość francuska po­
winna wykazać umiar i rozsądek nie­
poddając si~ mrzonkom i nieoslabiajl!,c 
swych sil. 



8tr~ 2. 

Tragedja duszy wieśniaczej" 

"Udusiłem . swą qórkę, 
upiekłem i zjadłem". 

Straszliwe samooskarżenie wobec ' nalegań sędziego. 
P rzed kilkunastu laty zaginęła w I 

Pettau (Styrja- Austrja) w tajemni­
czy spos6b l 3·letuia Johauna Bratu­
sza, córka właściciela małej wiunicy. 
Ojciec zaginionej zgłosił wypadek u 
żandarmerji. Władze podjęły poszu­
kiwania, lecz bez powodzenia. Sprawa 
narazie poszła w zapomnienie. 

W kilka miesięcy p6źniej wyczy­
tał Bratusza w gazecie, iż w miejs­
cowości Spielfeld znaleziono zwłoki 
nieznanej dziewczyny. Br. pojechał 
tam i rozpoznał w zmarłej własnl!. 
c6rkę. Wieśniacy, w których chacie 
zmarła leżała, wydali na odzież zmar­
łej. 

"Wszystko co dotąd m6wiłem, jest 
nieprawdą. 

C6rka moja uciekła z domu z o­
bawy przed chłostą w niedzielę Wiel­
kanocną. 1900 roku. Po kilku dniach 
znalazłem ją na odludnem miejscu, 
leżącą bladą i nieprzytomną. Pienię­
dzy nie miałem, by do chort>j spro­
wadzić lekarza. Błysła mi szatańska 
myśl, by się pozbyć krnąbrnegodziecka. 
Pochwyciłem ją za szyję i udusiłem 
własuemi rllkami. Zwłoki przyniosłem 
do chaty i poćwiartowałem. By ś lad 
zbrodni ukryć, rozkazałem żonie na­
palić w piekarniaku, do którego wrzu­
ciłem części ciała. Gdy swąd spaleniz­
ny rozszedł się po chacie, poczułem 
zapach pieczonego mięsa, kt6rego już 

od tygodnia nie miałem w ustach. 
~Vydobyłem z pieca kawał i zjadłem. 
Zonę też namawiałem, yby jadła, ale 
sprzeciwiła się ·stanowczo. Gdy już 
zwłoki spaliłY się na węgiel, wywio­
złem je i rozsypałem po sadZIe. To 
jest szczera prawda i więcej nic nie 
·powiem. 

Bratuszowa, pytana 'czy zeznania 
męża są zgodne z prawdą nie rzekła 
ani słowa. 

Na rozprawie Bratuszowie milcze­
li jak zaklęci. Sędziowie przysięgti 
wydali werdykt potępiający a prezy­
dent sądu ogłosił wyrok skazujący 
Bratuszę na szubienicę-w drodze ła­
ski zamieniono mn karę na dożywotnie 
więzienie, a Bratuszowa otrzymała trzy 

Po pewnym czasie zaczęły krążyć 
po wiosce Pettau i okolicy najdzi­
waczniejsze wieści. M6wiono, że 13· 
letnia Johanna Bratusza nie zmarła 
śmiercią naturalną i że zwłoki znale· 
zione w Spielfeldzie, nie są identycz­
ne z c6rką Bratuszy. W sprawę 
wdała się żandarmerja i Bratusza oraz 
żona jego byli wzywani na długie i 
męczące pozasluchy. Mimo. iż zarę­
czali oni, iż są niewinni, nie wierzo­
no im. Żandarmerja zrobiła ścisłą 
rewizję w ich chacie i znalazła odzież 
zaginionej duewczyny, poplamioną 

krwią· 

.. --------------.. ------------------------------------
Bęben z ludzkiej skóry. 

Dziwne zwyczaje nad Wiktorja-Nyanza. 
Mile i przykre obowiązki sultanów Biramuro. 

Na tak .oczywisty" dowód zbro­
dni, Bratuszowie zostali uwięzieni i 
osadzeni w więzieniu. Toczące się 
śledztwo~ prowadzone bylo na nieko­
rzyść uwięzionych. Sę zia śledczy 
wprost wmawiał Bratuszom popełnio­

nią zbrodnię i nalegał, by się dobro­
wolnie im wymiaru kary. Zeznania 
sąsiadów wypadły dla Bratuszy jak 
najfatalniej. Br. był pilnym i praco­
witym wieśniakiem, ale b. surowym 
dla żony i dziecka. 

Wszystkie zapewnienia uwięzio­
nych o ich niewinności byłi grochem, 
rzucanym o sClauę. Wieśniak nie 
m6~ł pojąć, dlaczego sędzia śłedczy 
nie wierzy mu, kiedy on zbrodni nie 
popełnił? Pewnego dnia powz ' ął on 
postanowienie skończenia z męczącemi 
przesłuchaniami i sam oskarżył się 
przed sędzią. Zeznał do protokułu: 

Jed .. n z korespondent6w dziennik6w 
włoskich opisuje swoje przygody z po­
dr6ży po zachodnich wybrzeżach wiel­
kiego jeziora Wiktorja . Korespondent 
6w trafił ' właśnie w czasie podr6ży na 
wybory nowego sułtana kraju Biramuro. 

W Biramuro jest zwyczaj, że jeżeii 
sułtan nie ma potomk6w, to po jego 
śmierci wybiera sułtana rada, złożona z 
naj sędziwszych naczelnik6w plemUln. 
Już od dziesięciu lat rada ta pr-zepr'o­
wadza swoje zamysły, a mianowicie ... 
nie uznaje wog6le żadnych potomków 
sułtana, tylko wybiera po śmierci wład­
cy własnego kandydata. 

Ostatni sułtan Biramuro, zmarły w 
tych dniach, podczas swych wyborów 
przed dziesięciu laty miał aż jedenastu 
rywali. Po wyborach sprosił swych ry­
wali na ucztę i krótkll drollll kazał... 
wszystkim ŚcillĆ lIłowy. Był to naj­
prostszy spos6b, aby pozbyć się na przy­
szłość intryg i rewolucyj . 

$cięte głowy pochowano uroczyście 
we wsp6lnej mOlIile, sklld wydobywa się 
czaszki podczas wielkiej suszy i obnosi 
w uroczystej procesji dla ubłagania du­
chów przodk6w, aby zechcieli zesłać u­
pragniony deszcz. 

Nowoobrany sułtan musi natychmiast 
po w~borach wybrać sobie dziewczę z 
pośród dam dworu i pojllć jll za mał-

----------------------------------,-----------
Rozwój lotnictwa szybowcowego w Polsce. 

Na lotnisku lwowskiem w Skniłowie odbyło sil) .oblatanie" szybowca 
typu CW 2, konstrukcji in~ . Wacława . Czerwińskiego, wykonalijlgo dla 
Aeroklubu lwowskiego przez warsztaty lotnicze Związku Awjatyezllego, 
Studentów Politechniki Lwowskiej. Oblatania dokonał pilot Aeroklubn 
p. Bolesław Lopatniuk. Zdjl)cie przedstawia sZ1ltowiec C W2 na lotnisku 

w Skniłowie. 

żonkę. Nie przeszkadza przytem, że po­
siada jeszcze kilkanaście innych żon, 
które jednak nie Sil uznawane oficjalnie. 
Ta jedyna wybrana małżonka piastuje 
wszystkie honory władczyni Biramuro. 

Pełnienie obowillZk6w władcy Bira­
muro zwilIzane jest jeszcze z innemi 
zwyczajami. Od chwili objęcia władzy, 
sułtan . podlega przeróżnym przepisom. 
Nie wolno mu nigdy np . sill§Ć na krze­
śle o ... trzech nogach, gdyż przyniosło­
by to wielkie nieszc.:ęście dla kraju. 

Nie może wychodzić na spacer w 
pewnych określonych godzinach. Musi 
umieć pić, jak nikt w jego państwie. 
Nie wolno bowiem sułtanow i Biramuro, 
aby ktokolwiek z jego poddanych wy­
kazał silniejszlI głowę do trunków. Suł­
tan musi .przepić· wszystkich. Do obo­
willZku tello sułtan6w Biramuro nie trze­
ba nakłaniać - odpowiadajll im godnie. 

Z powyższych względ6w, sułtan musi 
posiadać r6wnież największl! liczbę żon 
i dzieci. l w tem nie wolno nikomu 
przewyższyć sułtana . Su~tanowi nie wol­
no sprowadzać sobie nowej żony pod­
czas zbiorów, nie wolno mu r6wnież 
strzyc włos6w podczas żniw. 

Pozatem sułtan musi obowiązkowo 
posiadać matkę. Jeżeli więc własna je­
go matka umarła, to wybiera sobie z 
pośród dam dworu młodą, koniecznie 
niewinną dziewicę i ogłasza jll "a swoją 
matkę. 

Taka matka sułtańska z wyboru po­
siada dość wielkI! władzę w państwie 
Biramuro, ale za to nie ma prawa wy­
chodzić zamąż i musi pozostawać w 
stanie dziewictwa do śmierci. Nic dzi­
wnego więc, że damy dworu unikaj II jak 
ognia tego zaszczytu. 

Gdy sułtan umiera, do obowil!zk6w 
matki iego należy opłakiwanie go i do­
gll!danie jego grobu. 

Natychmiast po wyborach sułtan trą' 
bi na wielkiej trąbie, kt6ra jest oznaką 
jego władzy nad ludem Biramuro. Trll­
ba ta da je znać o śmierci sułtana, o wy­
borach nowego i jesl heroldem wybuchu 
wojny. 

Opr6cz trąby sułtan posiada jeszcze 
wielki bęben, w kt6ry wali, gdy wojna 
wybucha. BębeR ten odróżnia się tem 
od innych bębn6w bojowych, że nacill­
gnięto na nim skórę ludzkll. Sk6rę ta­
kli, gdy bęben się już zużyje dostarcza 
osoba, maj lica bliskie siosunki z dworem 
sułtana. Dostllrcza się zazwyczaj ty w, 
osobę, kt6rll zarzyna nadworny kapłan, 
Il rodzina ofiary dostaje wysokie odszko-

I dowanle. Zwłoki zabitego. po odarciu 
ze sk6ry, zostlljll pochowane z honorllmi 
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lata ciężkiego więzienia. ZlS\dzeni przy_ 
jęli wyrnk spokojnie. 

Po trzech lat!lch policja pochWYCiła 
w Krainie młodocian" złodziejkę na 
gorącym uczynku kradzieży sklepowej 
Przprowadzona przed sęd ziego śled. 
czego zeznała ona, że nazywa się 

J obanna Bratusza, pochodzi z Pettau 
w Styrji i je t ową Jobann" Br., 
kt6rą własny ojciec, winiarz, zamor. 
dował, poćwiartowaf, spalił w piecu 
itp. Początkowo nie wierzono jej ze. 
z8aniom. Ale przetransportowana 
przez żandarmelję do Pettau, zosŁąła 
rozpoznana przez sąsiadów i matkę, 
która już odsiedział.a trzyletnią karę 
więzienną· 

Wznowiono wobec tego proces o 
rehabilitację małżonków Bratuszów. 

Na rozprawie, do której powołano 
licznych !-\ wiadk6w z Pettau, oraz 
przedłożono metrykę rzekomo zamor­
dowanej i częściowo przez własnego 
ojca zj~dzonej Johanny, zapytali się 
prokurator, prezydent sądu i przewo­
dniczl!.CY sędzi6w przysięgłych ojca 
Bratuszę, dlaczego przed trzema Jaty 
tak okropnie i potwornie się sam o· 
skarźał o zbrodnię, której nie. popeł­
nit? Na to odpowiedział oskarżony: 

- Żandarmi przyprowadzili mnię 
tutaj, oni też powinni mnie stątl wy­
prowadzić. 

W swem końcowem zeznani'1 o­
świadczył Bratusza: ' 

- Jestem prostym wieśniakiem. 
W pocie czoła uprawiałem s woją win­
nicę· Nie znam się na nstawach pi­
sanych, ale wiem co znaczy: prawo. 
Skoro raz powiedziałem, że jestem 
niewinny, chciałem, by mi wierzono. 
Żandarmi jednak i sędzia wymusili 
ode mnie przyznanie się do zbrodni, 
kt6rej nie popełniłem. Sędzia śledczy 
nic mi nie wierzył, i dręczył mnie 
zbyt ulugiemi i krętemi przesłncha­
mi. By z Itemi torturami duchowe­
mi skończyć, oskarżyłem się sam i 
skłamałem pierwszy raz w życiu! 

Naturalnie zapadł wyrok uniewin­
niający oboje ma12onk6w Bratuszów. 
Sprawa stała się głośną nietylko w 
Austrji, ale w całej Enropie. Gazety 
rozpisały się o niej obszernie. 

Fr. 

.. ----------.... --....... 
Czerwcowy zeszyt 

paryskiego żurnalu m6d 

"Paris Mooe" 
już nadszedł 

Do nabycia w administraCji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po d. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 

.. ----.. ------------..... 
Od Administracji. 

II P. T. Czytelnik6w na­
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

I nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 80. 
Telefon N! 101-99. ............. ------.. --.. 

wojskowemi, przyczem w pogrzebie u­
czestniczy cały dw6r sułtana i on sam. 

Sułtan oglllda sw6j bęben tylko dwa 
razy w życiu: podczas wybor6w i w 
czasie wybuchu wojny. Gdyby ujrzał 
bębe~ w innych okolicznościach, strllcił­
by życie, gdyż takie jest prawo. 

Kapłani, kt6rym sułtan się nie podo­
ba, korzystaj II często z tego zwyczaju i 
doprowadzają do tego, że sułtan przy 
jwiadkach oglllda śmiercionośny bęben. 
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Ześ 
W Hollywood po pracy. 

Trening mięśni na otwartem powietrzu. 

....-,-------------------Z teki - Kinomana. 

Najlepsze filmy od 1914 r. 
Gusty publiczności zmieniaj/\ sio· 

Przed wojn/\ np. największem powo­
dzeniem cieszyły 8i~ filmy z Maksem 
Linderem i obrazy nietyle krymiaale, 
ile .bandyckie". A oto tytuły obrazów, 
które zdobyły rekordy w na~t~pnych 
latach. 

1914.'-16 r. .Madame Butterfly· 
(Mary Pickford), .Cabiria· (Maciste), 
La Cole re de dieux (Hayakawa), Into­
lerance (GriffithaJ. 

1917-1919: ,Eldorado" (rei!;. L'Her­
bier), .MiłoŚć gejszy· (z Hay .. kaw/\), 
. Cudotwórca' (Th. M:eighan), .Długo­
nogi tatko" (z Mary Pickford). 

1920-1922: .SuUlurum" (reź. Lubi­
czaj, ,Golem" (z Wegenerem), "Cali­
gari" (ret. Wiene), .Znak Zorry' (Doug. 
Fairltanks), .Salome" z A. Nazimowl}, 
.Atlantyda", reż. Feydera, ,R,ce Orla­
kaw (rei. Wiene), .Robin z lasu" (Doug. 
Fairbanks), ,Dziesięcioro przykazań" 
(Cecił B. de Hille). .Dr. Mabuse" (F. 
LanK), • Gabinet figur wojskowych" 
(P. Leni), • Koło udręki· Abel Ganc~'a. 

1928: ,Hollywood" (J. Oruze), .Czte­
rech jetdiców Apokalipsy (R.Ingram), 
• Suzana" (Mac 8ennett). 

1924: .GostaBerling", ,Kean" (Moz­
tuchin), .Nju" (Jannings), .Nibelungi 
(Langa), • Wierne serce" (J. Epstein), 
Entr'acte (Rene Claira). 

1925: • VarieŁe" (Duponta), .Slepa 
miłość' (C. Veidt), • Gorączka złota" 
Chaplina. 

1926: .Napoleon" A. Gance'a, Beu­
Rur (Fred Niblo), .Hotel Imperial" 
(Pola Negri), • Generał" . (B. Kea~on), 
,Braeia Schellenberg" (Veldt), • Wlelka 
parada" King Vi dora. 

1927: "Jazz" (reź. Cruze) .Chang", 
,Skrzypek li FlorencJi" (E. Bergner), 
. Ludzie podziemi" (Sternberga), "Tra­
gedja ulicy" (ARta Nielsen), .Anna Ka­
renina· (Greta Garbo). 

1928: Faiblesse humaine" (Glorja 
Swanson), • ,_aucho" (D. Fairbanks), 
.Ostatni rozkaz' (Sternberg), .Asfalt" 
(~. May) .Burza nad Azjl\" (Pudowkin), 
.Zywy trup' (Ozepa). 

A jednak .s·ię kręci. 
Polskie fllmy na warsztacie. 

Pomimo złowróżbnych zapowiedzi, 
pomimo smutnych -horoskopów stawia­
nych przez pesymistów - na nowy se· 
zon przygotowuje się szereg polskich 
filmów. Wytwórnia .BWB", której 
ekspedycja-jak wiadomo-powróciła 
z Afryki, przystąpi za miesiąc fio na­
kręcania zdj,ć atelierowych. Narazie 
bowiem w atelier .Falanga· pracuje 
inna wytwórnia. Retyser M. Krawicz 
przy współpracy J. Warnecki'ego, ope· 
ratora Z. Gniazdowskiego oraz kierow­
nika produkcji S. Szebegi, realizują 
nowy film - ,Ksi~żnę Łowicką". 

I Również p. Józef Rosen zalotył wy­
tWÓNlię, która zrealizuje komedję spor­
tową z Pogorzelsk" Dymsz/\, Krukow­
skim, Kalinówną, Lawińskim, Ankwi­
czówną i Cybulskim. Retyserem tego 
fIlmu, jak również i następnego obra­
zu tej wytw'rni - .Młodego lasu· we­
dług Hertza, będzie najprawdopodob­
niej M. Waszyński. 

P. A. Niemirski zorganizował nową 
wytwórnię, która przystąpi dl} nakr,­
cenia .Białej trucizny U według po­
wieści A. Marczyńskiego, drukowanej 
na łamach .Dobrego Wieczoru". Rol~ 
główną powierzono Stefanowi Jara­
czowi. 

Wreszcie wytwórnia .Leofilm" po­
za filmem palestyńskim, reżyserowa­
nym przez A. Forda zamierza nakręcić 
drugi obraz, powierza;l\c realizację Jul­
juszowi Gardanowi. 

Jeśli dodać jeszcze film L. Serafi­
nowicza ,Ostatnia eskapada", który o­
becnie ma być ukończony, to ogółem 
mieć będziemy 8 fIlmów. 

Nie jest więc tak ~le!... 

Niezwykła ekspedycja filmowa 
na zdobycie ,. , 

snlegow północy • 
Niezwykła ekspedycja wyrusza w tych I zamierza w lodach Północy kręcić obraz 

dniach z Hamburga na Grenlandję· p. t. S.0.S.-G6ra lodowa"! 
Składa się ona z 38-miu os6b, wśr6d 

kt6rych znajdujll się: uczeni, sportowcy Protektorat nad wyprawlI objllł wiel­
i filmowcy. Kierownikiem artystycznym ki badacz polarny Rasmussen, a czynny 
wyprawy jest reżyser dr. franck, kt6ry udział w niej biorll dwaj uczestnicy 

-
Konkurs 

1) 

2) 

Kto to jest? 
filmowy z nagrodami. 

ZamieSzczone 
przez nas podo­
bizny fascynują­
cej Igwiazdy fil- ' 
mowej i niemniej 
znakomitych 

, i 

trzech gwiazdo- 3) 
róww karykatu- . ...::.<-----------.... "'~. 
rzeotwierają na ); \ 
szya Czytelni - ,.! 
kom drogą do 
wykazania swej 
orientacji, co do 
sław lO-ej mu­
zy i zdobycia 

nagród. 

I nagroda: zł. lO.-(dziesięć). II nagroda: 2 bilety ~o T~.atru Letniego 
li nagroda: 2 bilety do pierwszorzędnych kin łódzklch l IV nagroda: 

miesięczny abonament "Bziennika Ł6dzkiego". 

• et.r. 3. 

słynnej wyprawy polarnej prof. Wegene­
ra, dr. Sorge i dr. Loewe. 

Jedzie też znany lotnik niemiecki 
Udet. 

Wyprawa wyrusza na parowcu an­
eielskim • Borodin " zrazu na Szpicberg, 
by rozbić namioty w Umanaku w p6ł­
nocnej części Grenlandji. 

Wyprawa ma na celu nietylko stwo­
rzenie nowego pięknego filmu, ale tak­
że sportowe i naukowe zawojowanie da­
lekiej połnocy. 

Ciekawy jest fakt, że wyprawa zabie­
ra ze sobą na Grenlandję własne biale 
niedźwiedzie. 

Niedźwiedzie polarne na Grenlendję? 
Czy to nie to samo, co słynne wpro­
wadzenie s6w do Aten? Nie! retyserfil­
mowy wie, co czyni: musi on mieć ze 
sobll oswojone misie, kt6re nie ucieka­
łyby przed objektywem. 

A pr6cz niedźwiedzi, c6ż zabiera wy­
prawa? 

O, bardzo wiele. Dwa ślizgowce, je­
den samolot, dwie motorowe łodzie, 6 
łodzi żaglowych składanych, wiele sani 
i psów, dwa duże i 40 małych namio­
tów. 

W wyprawie bierze udział 6 kobiet, 
wśr6d których znajduje się artystka fil­
mowa Leni Riefenstahl, kt6ra odtworzy 
gł6wną rolę w obrazie. 

Wyprawa ma zamiar zostać w Gren­
landji p6ł roku. 

---
Film trójwymiarowy_ 

W jednym z kinoteatrów w San fran­
cisko demonstrowano poraz pierwszy 
film, przedstawiajllcy obrazy w plasz­
cz:yinie tr6jwymiarowej. Dla uwydatnie­
nia tr6jwymiarowej perspektywy w cza­
sie przedstawienia kilkakrotnie wyłącza­
no przyrząd powodujący owo wrażenie 
bryłowatości. Wówczas widzowie mieli 
przed sobll obraz zupełnie płaski, taki 
do jakiego przyzwyczajeni jesteśmy w 
obecnych f;lmach. Wynalazca tr6jwy­
miarowych film6w Charlos Monroe Stutt 
pracował 12 lat nad swoim wynalazkiem. 
Oświadcza on, że cały efekt steorosko­
piczny wywolany jest przez specjalnll 
soczewkę znajdująclI się w kamerze, w 
samym zaś systemie projekcji niema ża­
dnych zmian. 

-----------------------Komunikaty. 
Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów. 

Akademickie Kolo Łodzian w Wil­
nie podaje do Wiadomości, te w roku 
biei!;/\cym tak jak i w latach ubiegłych 
organizuje Biuro Informacyjne dla 
Maturzystów wspólnie z AkademickI! 
Grup~ Pracy Ideowej . 

Biuro zostaje uruchomione z dniem 
1 czerwca i b~dzi8 czynne we wtorki 
i piątki od 17-19 w lokalu Wypoty­
czai ni Akademickiej przy ol. 11 Listo­
pada 26. 

Wycieczka 
Handlowców do Głowna 

W nie!iziel~ dnia S-go czerwca rb. 
Wydział Zycia Towarzyskiego Zwil)zlru 
Zawodowego Handlowców Polskich w 
Łodzi organizuje dla c7łonk6w i go~ci 
wycieczkI) do Głowna. 

Koszt przejazdu wyniesie około 3.­
zł. Zbiórka o godz. 7-ej rano w lokaJu 
Związku - Piotrkowska 108. 

Dla ułatwienia przygotowania od­
powiedniej lokomocji wskazane ' Sf 
zgłoszenia wcześnieJsze. - Zgłoszenia 
wraz z przedpłatą zł. 2.- przyjmuje 
Sekretarj at do czwartku dnia 2-ge 
czerwca wł/\cznie w godzinach od 13 
do 15 i od l do 20. 
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Dalszy ciąg, 

Panie Lavender, nie zastałem 
jei. Dom był pusty, wyspa opn­
szczona. Nigdzie żywej !!uszy. Nie 
mogę panu ' wypowiedzieć, jakie wra­
żenie zrobił na mnie ten pusty dom! 

- Wyobrażam sobie - rzekł ze 
wsp6łczuciem Laveuder. - Ale niech 
pan nie traci głowy, panie Coolbrith. 
Pomogę panu, tylko muszę wszy3tko 

f wiedzieć. Co pan zrobił, stwierdziw­
szy, że dom jest pusty? 

- 0, myślałem, że oszaleję. Bie­
gałem po wyspie jak warjat. Razem 
z motorniczym przepatrzyliśmy całą 
wyspę z końca w koniec, ale nie zna­
leźliśmy żadnego śladu •. 

Z 'ew Haven wzięliśmy samo- - Obcy ludzie? 
chód. W Grantford zatrzymaliśmy się - ' Niekt6rzy obcy, ale znaiomi 
chwilę, żeby się dowiedzieć, czy po- też - z wybrzeża albo z Grantford. 
licja nie wpadła na jaki trop. Nieszkodliwi gapie. 

- Sierżant Hovey jest na wy- - Prawdopodobnie - zgodził się 
spie - poinformował nas posteru n- uprzejmie Lavender. - W każdym 
kowy w gminie. - Siedzi tam od od- razie niech pan uważa na obcych. 
jazdu pana, ale nikt się nie pokazał Pewnie wypytam się pana o wszyst­
- dokończył, potrząsając złowr6żbnie kich, kt6rzy tu byli. Minutę, panie 
głową. Coolbrith! Chciałbym popatrzeć na 

- Spodziewam się - rzekł La- dom, a tu mamy dobry widok. 
vender - że ma rozkaz nie puszcza· Zatrzymaliśmy się wszyscy, pa-
nia na wyspę nikogo obcego. trząc na rezydencję, z kt6rej zniknęła 

- Tak jest - odpowiedział po- Mary Coolbrith. Stary dom wśród 
licjant i rozstaliśmy się. zieleni tworzył na tle nieba i morza 

.- Więc oni się spodziewają, że uroczy obraz. 
ktoś wr6ci - zauważyłem w trakcie - Styl z czasów kr6la Jerzego­
jazdy do przystani. - Nieprawdopo- zauważył det~ktyw - błędnie na-

Ani po Anzelmie, ani po dobny optymizm. zwany kolonjalnym - dodał Im zdzi-
psie? Detektyw potrząsnął głową. wieniu architekta. - Niema w Ame-

Ani po .Anzelmie, ani po psie. - Mądra przezorność, Gilly ryce starszych zabytk6w tego ro-
Powrócilem na ląd, ale i na wybrzeżu odrzucił. - Gdyby nie obecność Ho- dzaju. 
nic nie wiedziano. To samo na naj- vey'a na wyspie,zmuszony byłbym zo- Przesunął oczami po otaczającym 
bliższej wyspie, sąsiadującej z naszą. stawić tam ciebie, gdybym musiał je- krajobrazie i po morzu i wszedłszy 
Wie pan, że w niedzielę .wieczorem chać gdzieindziej. - Zwr6cił się do na wysoką sJ;ałę szczeg6lnego kształtu, 
była wielka burza? Coo~ britha: - Mumfordowa nie wró- rozejrzał się . po wyspie. 

Wiem . potwierdził La- ciła na wyspę? - Musi tu być mnóstwo kryjó-
vender. - BdWi jeszcze u siostry - ob- wek - rzekł. - Przypuszczam, że 

- 'Wkońcu udałem się do Grant- jaśnił architekt. - Chciała wrócić, długość tej wyspy wynosi najwyżej 
ford i dalem znać policji. Obiecano ale kazałem jej poczekać, dop6ki jej czterysta metr6w, a szerokość dużo 
mi wszelką pomoc i dano detektywa, nie dam zuać. mmeJ. Ale ileż tu musi być kryjó­
z kt6rym pojechałem na wyspę. Lecz - Dobrze pan zrobił - pochwalił wek wśr6d zarośli i skał - powt6-
i te drugie poszukiwania - spełzły detektyw. I rzyt. - Doprawdy, oardzo tu pię-
na niczem. Późnym wieczorem po- Wysiedliśmy z samochodu i zeszli kuie. 
wr6ciłem do Nowego Jorku, gdyż je- na wybrzeże. Plaża była szeroka, Zeszedł ze skaly i poszliśmy 
szcze po drodze wstąpiłem do New upstrzona zrzadka kąpiącymi się i ry- w milczeniu ku domowi. Estetyczne 
Haven do Mumfordowej. Po wr6ciłem , bakami. Słońce szło do g6ry. Na rozważania mego przyjaciela wywo­
bo przypomniałem sobie, że pan ma niskiej, skalistej ścianie nad samą łały na usta Hovey'a nkradkowy u­
przyjechać. l:lłyszałem o panu wiele wodą stały domki letniskowe, już śmiech. ·Lavender nie wszedł odrazu 
razy. N kt mnie nie mógł poinfor- 'prawie opuszczone. Z licznych rzesz do domu, lecz wpierw rozpatrzył się 
mo wać, gdzie pan stanął. Dowiedzia- letnik6w pozostało iuż tylko kilku, w otoczenill w ten sam sposób, co po­
łem się dopiero przed godziną. Jestem spragnionych tak jak Coolbrith cbłod- przednio tylko z drugiej strony, ob­
tu już drugi raz. Pierwszym razem nych jesiennych wakacyj. Nie było szedł mury, zajrzał w okna i zbadał 
nie zastałem pana. . trUdności z dostaniem łodzi, jako, że uważnie grunt pod ścianami. 

Jim Lavender wstał szybko z krze- zbliżał się przypływ. Przewi6zł nas Wkońcu wszedł do środka i prze-
sla, patrźąc na zegarek. ten sam człowiek, co poprzedniego szedł się po pokojach prawie odnie-

- Resztę lowie mi pan w dro- dnia Coolbritha. chcenia, wygłaszając przytem dziwnie 
dze - rzekt. - ° której edchodzi Na przystani na wyspie czekał banalne uw.agi. 
najbliższy pociąg do New Haven ? jnż na nas barczysty sierżant Hovey. - Wszystkie naczynia stołowe 

Zamiast więc powrócić do Chi- Lavender wyskoczył pierwszy, Co- i kuchenne na swoich miejscach i żad-
cago, wyprawiliśmy się z Robertem olbrith za mm ja ostatni. nych śladów jedzenia - rzekł. -
Coolbrithem na poszukiwania zaginio- - Odrazu pomyślałem, że to pan Mnmfordowa odjechała przed sz6stą·. 
nej dziewczyny. Coolbrith - zawołal rrzyjaźnie poli- Prawdopodobnie panna Coolbrith sama 

W pociągu Lavender poinformo- ci ant. - Cieszę się, że pana widzę, zmyła naczynia po obiedzie. 
wał się szczeg6łowo o jej usposobie- ale niestety nie mam nic do zakomu- Poruszył pogrzebaczem popiół na 
niu, przyzwyczajenia, koleje losu i wy- nikowania. kominku, zajrzał do kilkn szaf i zwró-
gląd. Mary była sierotą i z bliż- - To smutne - rzekł Coolbrith cił naszą uwagI! na ślady zabłoconych 
szych krewnych miała tylko tego poinformował sieI;Żanta, kim jesteśmy nóg na podłodze j na matach. Jedną 
stryja, bezdzietnego wdowca, kt6ry poco nas przywiózł. grut1kę błota schował do ' kieszeni. Na-
zamierzał uczynić ją swoją spadko- Odesłaliśmy przewoźnika, gdyż 0- stępnie wszedł na piętro i zajrzał do 
bierczynią· Dowiedzieliśmy się rów- kazało się, że w każdej chwili może pokoi sypialnych. 
nież o jej znajomych i przyjaciołach , my mieć do dyspozycji łódź policyjną - Wszystkie lóżka posłano, w ża-
o krewnych ze strony matki, o wy- i skierowali się ku domowi. Sierżant dnem nikt nie spał - rzekł niepo­
spie i sąsiedztwie. Dopiero przed sa- szedł przodem. trzeb nie. - Widocznie biedna dziew­
mem New Haven Lavender umilk, - Ma pan kłopot z gośćmi, sier- czyn a jeszcze nie :tdążyła się położyć. 
oparł się wygodnie w swoim kącie żancie? - zapytał Lavender, gdyśmy Więc to jest jej pokój? Kapa jest tro­
i pogrążył się w głębokiej zadumie'j wyszli na ścieżkę. ch~ zmarszczona, ale w taki sposób, 
Zebrał wszystkie dane, jakie tą drogą - 0, daję sobie radę - odpo - jakby się ktoś otarł zbl;ska o łóżko. 
mógł zebrać i chciał je posegre- wiedział policjant - wyprawiam ich Przypuszczam, sierżancie, że nic w 
gować. tam, skąd jadą· domu nie było poruszone? 

Nr. ua 

- Od chwili, jak ja tu jestem­
nic - odparł stanowczym tonem Hovey. 

- Pan dotknął się czego, będąc 
tu wczoraj , pauieCoolbrith? 

- Musiałem dotknąć się wielu 
rzeczy - odpowiedział z calą szcze· 
rością zagadnięty - ale niczego nie 
poruszyłem . Tego jestem pewny. Prze­
-szedłem przez wszystkie pokoje, ~ na 
wołując. Byłem nawet w piwnicy. 

Detektyw zwrócił naszą uwagę na 
wiszący krzywo obrazek. 

- Pan go nie przekrzywił, panie 
Coolbrith? 

- Absolutnie nie ja. 
Lavender skinął głową, tak jakby 

ten szczegół nie miał żadnego z: acze­
nia i odsunąwszy łóżko od ściany, ze­
lektryzował nas widokiem klucza , kt6-
ry leżał pod niem na podłodze. 

- Naturalnie, mogło tu klucza 
nie być - rzekł. - Nie musiał być. 
- Wypróbował, czy nadaje się do 
zamku, stwierdził, że tak i schował 
do kieszeni. 

W piwnicy sprawił nam drugą 

niespodziankę· 
- Czy pan miał z sobą kij, scho­

dząc tu wczoraj? - zwr6cił się nagle 
do Coolbritha. - Ani pan, sierżancie? 
Widzicie panowie, źe ziemia jest tu 
dziwnie podziurawiona. 

Rzeczywiście ubita ziemia była 
podziurawiona w kilkunastu miejscach 
jakby końcem. okutej laski. Niektóre 
dziury były bardzo głębokie. 

- Świeże ślady - zauważył de­
tektym - ale nie kopali. 

Skierował się ku drzwiom i stał 
chwilę, patrząc na blask słońca. 

l -Czy wiecie, panowie - rzeki 
.- mam wrażenie, że tutaj w domu 
nie . znajdziemy nic godnego uwagi, 
chociaż dom \1owiedział nam wyraźnie, 
co tu zaszło w niedzielę wieczorem. 
Ale nie dowiedzieliśmy się niczego 
nowego. I tak wiedzieliśmy, że panna 
Coolbrith została napadnięta i porwa· 
na. Teraz nasuwa się pytanie, co się 
z nią stało. Możliwe, że na to pyta­
nie, odpowie nam częściowo wyspa. 

Robert Coolbrith wydał okrzyk 
przerażenia, lecz Lavender uciszył go 
gestem .. 

- Zle mnie pan zrozumiał­
rzekł szybko. - Nie chciałem powie· 
dzieć, że pańskiej bratlince stała się 
już jaka krzywda. Nie mam znpełnie 
tego wrażenia. A!e bądź co bądź m:!' 
simy przeszukać starannie całą wyspę · 
Może uda nam się zna ' eźć jakie ślady 
po nich. Może też wytropimy, co się 
stało z Anzelmem i z psem, bo i to 
należy do sprawy. Prosiłbym, żebyście 
panowie - zwrócił się do Coolbritba 
i do sierżanta 7- zostali tu w domu, 
a ja z Gilruthem przeszukamy wyspę· 
Lepiei niech nas będzie mniej, a po 
drugie już dosyć żeście się nachodzili. 

(D. c .• n.) 
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K alendarzyk. 
M a i 

Poniedziałek 

DZIś: Feliksa P. 14. 
JUTRO: Anieli P. 

-:::-

Wlchód dońca 3.U. 
Zachód Ilońca 19.ł2. 
Wlchód kllęźyca 1.38. 
Zachód kllęźyoa 15.Q7 

DługośC dnia 16.13 
Puybylo dnia 8.47. 

I
IlUZBUM IdlBJSKIB historjl I .. tuki Im. 
J. I R. Bartonewiczów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, lobo ty i niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś . w nocy dyżurują następujące 

apteki: Slikc. K. Leinwebra (Plac Wolnoś­
ci 2), W. Danieleckiego (piotrkowska 127), 
A. Perelmana (Cegielniana 32), Sukc. F. 
Wójcickiego (Napiórkowsklego 27) J. Hart­
manna (Młynarska I), J . Cymera Wól cz. 37. 

Uroczystości w oktawę 
Bo~ego Ciała w Ł.odzi. 

w dnin wczorajszym z racji uroczy­
stości związanej z obchedem oktawy Bo­
żego Ciała ulicami Łodzi przesdy pro­
cesje ze św:i~tyń katolickich, zatrzymu­
jąc Mię przy wzniesionych w róhych 
punktach miasta oltarzach. 

W związku z tem ruch tram wajowy 
. uległ dłuższej przerwie. (p) 

PObór rocznika 1911. 
W poniedziałek, dn. 30 maja rb. po' 

powinni się stawić przed komisj" po­
borową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynają się od liter: 

E, L. 
We wtorek, dnia 31-go maja rb. po­

winni się stawić mężczyźni tegoż rocz­
nika, zam. na terenach ;; kom. p. p., 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: F, K (od Ka do Ki). 

Przed komisją poborową N2 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1911, za.mieszkali na 
terenie 7 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: 

G, Z, t., t. - K 
Przed komisją poborową N2 3 (Al. 

Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
14 kom. p. p., których nazwiska rozpo­
czynają się od w s z y s t k i c h li t e r. 

We wtorek, dn. 31 maja rb., powin­
ni się stawić mężczyźni rocznika 1910, 
28m. na terenie 12 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynaj,, - się od 

w s z y s t k i c h I i t e r, 
oraz mężczyźni, zam. na terenie 13 kom. 
p. p., których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A, B. C, D, E, H, Ch. 

Poborowi winni stanąć przed komisją 
poborow" z dowodami g§obistemi lub 
zaświadczeniami, wydane'lni przez kom. 

· policji 'państwowej, stwierdzające toż­
samość osoby, posiadanemi kartami od­
roczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, ' wystawionemi 

· przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda­
mi, stwierdzające mi ich zawód i wy-
kształcenie (szkółne). . 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po­
przednich. 

· Wycieczka Polskiego Tow. 
Krajoz~awczegb w dolinę 
Mrogi. 

-Brzegi rzeczki Mrogi, prawego do­
pływu Bzury, są prawdziwie piękne, 
choć ogółowi łodzian mało znane. Dla 
poznania ich trzeba mieć: dobre chęci, 
wolny dzień, skromne środki i. .. zdrowe 
nogi. 

W niedzielę, dn. 5 czerwca rb., łódz­
ki oddział Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego urządza wycieczkę w dolinę Mro­
gi. Wycieczkę prowadzi p. A.· Nale­
piński. 

Wyjazd z Łodzi Fabrycznej o godz. 
7.25, powrót o lIodz. 21.25. Zapisy w 
sekretarjacie Polskiego Tow. Krajoznaw-
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Na froncie walki o byt. 
Strajkwfabryce wyrobówgumowych"Eiserta iB .. ciSchweikert" 

W dniu onegdajszym w fabryce wy- I 
robów gumowych .Ei.ertaiB·ciSchwei­
kert" przy ul. Gdańskiej 47 wybuchł 
strajk robotników. 

Tłem zatargu jest niepodpisanie przez 
firmę umowy zbiorowej z 1927 roku o­
raz zbyt małe ~tawki płacone tkaczom. 

W .sprawie tej interwenjował kiero­
wnik centraluego zwil}zku włókiennicze­
go p. Stefan Płuciennik, który wskazał 
niczem nieuzasadniony opór firmy, jedy-

nej w Ł1dzi, która nie podpisała umowy I honorowania cennika płac, .wskaznJIJc 
zbiorowej, kiedy inne firmy uczyniły to ~e firmy wyrobów gumowych Jak:: Bruh~ 
jnż dawllo. I Walle (Pomorska 47), firma .1łakko 

Tkacz zatrudniony w fabrykach wy- (ll-go Listopada 192) oraz Szulc (ul. 
robów gumowyeh, o ile pracuje 6 dni Wólczańska 212) . umow~ z ro~otuikami 
w tygodniu winien zarabiaś 87 zł. 50 z roku 1927 podpIsały I cenOlkl hono-
gr. tygodniowI'. rujl}.... 

Kierownik zwil\zku p. Płnciennik wy- W sprawIe te) zwołana zOltaDle w 
stąpił do firmy przez inspektorat pracy najbliższych dniach wspólna konferencj~ 
z żądaniem podpisania przez tą ostatnią w inspektoracie pracy. (p) , 
umowy zbiorowej z robotnikami oraz , 

Ogól nopol-ski zjazd 
delegatów zw. zaw. robotników przemysłu włókienniczego w Polsce ZZZ. 

W dniu wczorajszym od godz. lO-ej 
rano w sali okręgowej rady zawodowej 
Z.Z.Z., przy ul. Piotrkowskiej 64, roz­
począł swe obrady ogólnokrajowy zjazd 
związku włókienniczego w Polsce. 

W zjeździe wzięło udział kilkudzie­
sięciu delegatów oddziałów prowincjo­
nalnych. 

Zgromadzeni na zjeździe wysłuchali 
sprawozdań z działalności zarządu głów-

nego i prac z poszczególuych oddziałów 
prowincjonalnych związku, poczem na­
st,piła długotrwała i ożywiona dyskusja. 
która wykazała duż? żywotności oma­
wianej organizacji w centrum jej dzia­
łania, jak również i IV jej oddziałach 
prowincjonalnych. 

Po skończonej dyskusji wygło 16n. 
szereg referatów na temat sytuacji go­
spodarczej w przemyśle włókienniczym 

w Polsce oral wpływ kryzysu na prze­
mysł włókienniczy. 

Na zakońnzenie obrad zjazdu zgro­
madzeni uchwalili szereg rezolucyj, które 
po Izczegółowem uzasadnieniu i opraco­
wanin zostaną w dniu dzisiejszym skie­
rowaue do właściwych czynników. 

Obrady zjazdu trwały cały Ilzień 
wczorajszy. (p) 

Imponująca mantfestacja pracownicza w Łodzi. 
Zmierzch gospodarki kapitalistycznej. 

Walka klas drogą do poprawy bytu. 
W dniu wczorajszym o godzinie 11 

rano w obszernej sali Związku Han­
dlowców Polskich w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 108, zgromadzili się 
przedstawiciele wszystkich związków 
pracowników umysłowych istniej,cych 
na terenie naszego miasta. 

Zebranie miało na celu utworzenie 
Rady Okręgowej Unji Związku Pra­
cowników Umysłowych, powstałej po 
l'ołączenin się dwóch wielkich central 
ruchu zawodowego, jak: Centrum Or­
ganizacji Związku Pracowników Umy­
słowych t Polskiej Konfederacji Pra­
cowników Umysłowych, 

Przy 'szczelnie zapełnionej sali wy­
głoszono krótkie referaty, poczem od­
czytano deklarację programową nowej 
grupy, zaaprobowaną na pierwszym 
kongresie uDji. 

Deklaracja ta między innemi stwier­
dza, iż ruch zawodowy pracowników 
umysłowych jest rzecznikiem społecz­

nego i duchowego postępu w Polsce. 
Swiat pracuwniczy jest świadom sprze­
czności obecnego ustroju społecznego i 
nierówności, która ten ustrój powodu­
je. Istnienie starych form gospodarki 
kapitalistycznej, obok gospodarki upań­
stwowiouej i społecznej nie da się u­
trzymać na dłuższą metę. Gospodarka 
ta ujęta w ramy ogólnego stauu, pod­
porządkować się musi idei dobra zbio­
rowego. Towarzyszyć rozwojowi no­
wych form gospodarczych musi analo­
gicznie przebudowa ustroju politycz­
nego. 

Według omawianej deklaracji świat 
pracowniczy uznaje zasadę klasowości, 
gdyż m'ędzy klasami spotecznemi ist­
nieją różnice interesów, wywołujące 
konflikty. Walka klasowa jest jedyną 
drogą prowadzącą do wyrównania ró­
żuic społecznych. -
czego (Al. Kościuszki 17) we wtorek 
dnia 31 maja i w pi"tek dnia 3 czerwca 
między 1I0dz. 20-21. Opłata za wy­
cieczkę: dla członków zł. 5.50, dla gości 
zł. 6.-. 

Deklaracja przyjęta została przez 
zgromadzonych długo nie miIknl\cemi 
oklaskami. 

Po krótkiej przerwie w części nie­
oficjalnej, podjęli zgromad~eni debaty 
nad sytuacją, poczem dokonano wy-

boru władz nowej organizacji (9 człon­
ków prezydjum Łódzkiej Rady Okrę­
gowej Unji Związków Zawodowych 
Pl'acowmków Umysłowych). 

Obrady przeciągnęły się do popo-
łudnia. (p) 

---------------,-----------------------------Scalony podatek przemysłowy 
od cukru i cementu. 

Projekt rozporządzenia w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej. 

Izbie Przemysłowo - Handlowej w I 3.65 proc. od całkowitego przychodu 
Łodzi nadesłano celem zaopiujowania . brutto, do czego będzie doliczany 10% 
projekty rozporz~dzeń w sprawie pobo- nad~wyczajny dodatek oraz dodatek na 
ru scalonego podatku przemysłowego rzecz związków komunalnych w wyso­
od cukru i cementu. kości jednej czwartej ezęści scalonego 

W myśl projektowanego rozporzą- . podatku. Zryczałtowany podatek od 
dzeuia, poczl}wszy od dnia 1 lipca b.r_ eemAntu wynosić będzie 2.6 proc. od 
do opłacania zryczałtowauego podatku całkowitego obrotu z analogicznemi 
przemysłowego od cukru będą obowią- dodatkami jak przy podatku od cukru. 
zane cukrownie, zaś od cementu - Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło­
cementownie. Scalony podatek prze- dzi podała przytoczone wytej projekty 
mysłowy obejmować będzie wszystkie do wiadomości sfer gospodarezych 0-
fazy obrotu zaznaczonemi artykułami kręgu i po zapoznaniu się z uwagami 
w stanie nieprzerobionym od źródła ich ustali swoje stanowisko w przed­
produkcji aż do konsumenta. Scalony miocie ewent. uzupełnień i poprawek, 
podatek od cukru wynosić będzie jakim winny ulec oba projekty. 

Orgje sarn 
W dniu wczorajszym obok domu I 

Nr. 119 przy ul. Limanowskiego do­
stała sifl pod koła przejeMżającel1;o sa­
mochod. 7-letnia Ewa Trocha (Lima­
nowskiego 119), odnosząc ogólne po­
tłuczenie całego ciała oraz rany tlu­
czone głowy. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pomocy dZiew­
czynce, pozostawił ją w stanie osła­
bionym na miejscu. 

Sprawca wypadku szofer zdoW 
zbiec bezkarnie. (p) 

Nocy onegdajszej na szosie pod w ią 
Janów, gminy Widzew, powiatu łódz­
kiego auto prywatne prowadzone przez 
właściciela samochu w stanie nietrzeż­
wym Władysława .Maciej czaka, zamie­
szkałei'o w Łodzi przy ul. Rokiciń­
skiej 42. naj echał na przechodzącego 
szosą równiei łodzianina Wacława 

chodowe 
Dudę, (Andrzeja 49), który doznał po­
wainych okaleczeń całego ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego po udzieleniu pierwszej pomo­
cy przejechanemu, przewiózł go w sta­
nie poważuym do szpitala okręgowego 
przy ul. Zagajnikowej. 

Sprawca przejechania został zatrzy-
many przez policję. (p) 

przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie. Wiadomość:łul. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. 
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TBATR MlBJSKI: ,Bank Nemo" . 
TEATR LBTNI; ,Błędny bokser'. 
TBATR POPULARNY: ,Bu.no. Aires' . 

APOLLO: .KwiAt Algieru". 
BAJKA: ,Zlotowłosy anioł'. 
CAPITOL: Wolne duszo. . 
CASINO: ,Obcemu wolno cAłować". 
CZARY: Wszystko dla dzIewczyny 
DOK LUDOWY: ,Ulica pot~pionych dusz' 

. CORSO: ,ZbIeli". 
GRAND KINO: .Łzy 20-Ietniej·. 
LUNA: .Plan W'. 
IIlllOZA: ,W slódmsm nleblę". 
OŚWlATQWY: ,Ostatnia kompanja'. 
PALACB, ,Jedna noc w Grand-Hotelu'. 
PRZBDWIOŚNIB: ,Miłość Żorżety'. 
RBSURSA: "NIepotrzebny człowIek'. 
RAKIBTA, ,Dwa serca bIją w "'Alca takt' 
8PLBNDID: ,Godzina I tobą' 
Z'CHlrrA: .Potęga milości' . 

Teatr Miefski, 
(ul. CegIelnIana N 27). 

Występy Jerzego Leszczyńskiego. 
nslś wiecz. i dni następnych czarnje i podbija wIdzów świetny artysta warszawski, Jerzy Leszczyński , kreując popisową rolę w lekkiej sensacyjnej komellJl Verneull'a ,Bank Nemo·. 
Równie. szerokie pole do popisu snajdują DunaJe.wska, Grabowska, Kadallński, Woskow­ski I Szubert. 
W próbach aroydzielo St. Żeromskiego 

,UcieklA mi przepióreczka'. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Najlepiej spędzi sIę skwarny wleczar Majowy w sympatycznym Teatrzyku Letnim pelnym zielenI I świeżego powietrza parku Staszlca. Grana Jest dziś i dni następnych o godz. 9 wie cz. sportowa komedja Smólskle­

Co .Blędny bokser'. 
W roli zwarjowanego boksera znany 

sporŁomen lódzki zdobywca wIelu nagród 
Zdzisław KarcZIwskI. Reżyserja Z. Zlemblń­
.kiego. 

Powrót tramwajami zapewniony. 
Wr&zle niepogody ruchome oszalowania 

ehronią P. T. PubIJezność przed deszczem. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. 18 t.l. 176-00). 

Dzisiaj o godz. 8.15 wlecz . • Bueno. Aires" Bztoka w 3 akt. Marensa. 
' Potężna ta sztoka omawiająca największlI 

iolączkę bandeI żywym towarem, roz$rywa 
się w Buenol Aires, tem najwlększem osrodko handlu żywym towarem. 

Bilety w eenle od ()() gr. [do l zl. 60 gr. do nabycia w kasie Teatru od godz. 11 do l od ~ do 9 wlecz. 

Echa awantury przy 
ul. Brzezińskiej. 

Przed paru dniami donosiliśmy I 
o niezwykłym incydencie, jaki miał miej­
SCe W domu przy uJ. Brzezińskiej lO, 
gdzie banda szumowin społecznych do­
konała • eksmisji " zegarmistrza Edmunda 
Waśuiewskiego, przyczem przy eksmisji 
tej pomagał wspólwłdciciel domu, Szy­
moa Prezant, zaś lokal, opróżniony po 
usunięciu ruclaomośei zegarmistrza. zo­
stal przejęty przez jnbilera, .jana Placka, 
zamieszkałego w tymte domu. 

Jak wykazały dochodzenia, całą. wio 
n~ powstałego incydentu ponosi współ­
właściciel domu, Prezant, albowiem on 
to, wspólnie z żon~ poszkodowanego u­
łotył kwestję sprzedania lokalu, na któ· 
ry reflł!ktował właściciel zakładu Wi­
larskiego, p. Jan Placek. 

Ten ostatni nie był nawet obecny 
podezu dokonywania eksmisji i żadnego 
adziału w całej ,imprtlzie" nie braI, o 
nabycie lokalu pertraktował z Preun­
tem i lIwat.ał, te ten zkolei wszystkie 
_i,zane z odsttpieniem lokalII fQrmaJ­
Doliei załatwił z poprzednim właścicie-
lam. (P) 

Zamach samob6jczy. 
w dniu wczorajszym w mieszkaniu 

własnem przy uJ. Je$ionowej U, usi­
łował pozbawić aię tycia przez wypicie 
większej doz.V nieznanej trucizny 35-
letni Michał Barabasz. 

Wezwany lekarz pogotowia ratun­
k.wego po uthieleniu pierwszej pomo­
oy denatowi, przewiózł go do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliweg'l kroku na-
ruie Dieznana. (p) 

Wypłata 

DZIENNIKHoODZKI -30.V.82 

państwowej zapomogi 
za miesiąc maj 1932 roku. 

doraźnej 

Magistrat m. Łodzi - Urz/ld Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domości osób 7.ainteresow8nych, że dnia 
27 -go maja 1982 roku rozpoczęła się 
wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za maj dla bezrobotnych robotników, 
posiada"cych rodzinę na wyłącznem u· 
trzymaniu, którzy zgłosili aię do biura 
llrzędu Zasiłkowego przy uJ. Zeromskiego 
Nr. 44 i zostali do zapomogi uprawnieni. 

I zakładach pracy, podlegaj/lcych ubezpie­
czenijl na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystaj" za świadczeń Kasy 
Chorych, 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie maj/l. 

Prawo do zapomogi doratnej przysłu­
guje bezrobotnym, którzy: 

1) maj, rodzinę na wyt"cznem ntrzy­
maniu i zamieszkuj/l na tet:eme m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu l kwietnia 1982 r. względnie otrzy­
mali w miesi,cu kwietniu 1932 r. państwo­W" zaPOąlogę doratn./I w urzędzie zasił­
kowym, 

S) zgłosili lilj po zapomoglj w ci/lgu 
5 tygodni od dnia rozwi/lzania ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 

5) nie pobieraj" zapomogi ani renty 
inwaJidzkiej, 

li) nie posiadaj" majlltku ani jakich· 
kolwiek dochodówatałych lub niestałych 
dorównuj/lcych lub przewyŻlzaj/lcych ew. 
zapomogę· . 

Równiet nie mai/l prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta­
jł\C8j we wspóln.em gospodarstwie domo­
wem ohoć jeden członek pracuje lub' po­
siada inne tródła dochodów, równe lub 
przewyż&zają.ce ew. zapOJllog~. 

Stawki zapomogowe b ~ d '! w maju 
zredukowane. 

Wypłaty odbywać się będl\ w lokalu 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych przy 
ul. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach od 
do H-ej, wedlu2" następujl\cego porądku: 

Pon iedziałek - 30 maja - litery. 
M, N, O, P, R. 

Wtorek - 31 maja - litery: S, T, 
U, W, Z, Ż, t.. 

Nowy rozkład jazdy na kolejach 
z dworca Łódź,Fabryczna pociągi odchodzą· 

5.25 do Koluszek z połllczeniem do Warszawy. 
7.25 do • z połączeniem do Warszawy, Katowic, Kr'll!owa Skarżyska. 8.05 do Andrzejowa. 
8.35 do Koluszek (kursuj~cy w niedziele i święta). 
9.35 do Koluszek (kursuj,!cy w niedziele \ święta) . 

10.45 do Koluszek z przesiadaniem do pod,!gu pośpiesznego na Warszawę oraz do Krakowa i Skarżyska. 
13.05 do Koluszek. 
14.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy. 
14.50 do Skarżyska bezpośredni. 
15.40 do Koluszek z połączeniem do Częstochowy. 
16.20 do Koluszek pociąg roboczy (tylko w dni powszednie). 
16.55 do Koluszek z przesiadaniem do Katowic. 
18.00 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Krakowa. 
19.20 do Warszawy przez Koluszki (bezpośredni). 
19.45 do Koluszek. 
20.30 do Koluszek sezonowy, kursuj,!cy codziennie, w czasie do 1 październikar.b 21.15 do Koluszek z przesiadaniem do Warszawy i Skarżyska. 22.30 do Koluszek z przesiadaniem na Kraków i Katowice. 

Do Łodzi Fabrycznej przychodzą: 
0.48 z Koluszek (poł,!czenie z Warszaw,!, Krakowem i Skarżyskiem). 0.55 z Koluszek (poł,!czenie z KatOWicami). 
6.10 z Koluszek (pod'!lI roboczy). 
7.00 z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skarżyskiem). 
7.30 z Koluszek pod,!g roboczy. 
7.50 z Kolu_zek poci,!g sezonowy (do 1 października r . b .). 
8.12 z Koluszek. 
8.59 z Andrzejowa. 
9.46 z ,Koluszek (poł,!czenie z Warszaw,!, Krakowem, Katowicami i Skariyskiem) 12.40 z Koluszek (połqczenie z Warszawą, Krakowem, Katowicami). 

15.29 z Koluszek. 
16.00 z Warszawy (bezpośredni przez Koluszki). . 17.15 z Koluszek (poł,!czenie z Warszawą, Częstochową. Skarżyskiem). 20.10 z Koluszek (poł,!czenie z Warsżawą, Krakowem, Katowicami). 21.25 z Koluszek świllteczny w niedziele i święta (w okresie da 11 września). 22.00 z Koluszek świąteczny. 
2~.35 'ze Skarżyska (bezpośredniO). 
23.18 z Koluszek (poł,!czenie z Warszawq, Krakowem, Katowicami). 

z dworca Łódź-Kaliska odchedzą: 
Do Koluszek przez Widzew o godzinie 0.53 i 8.05.; 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godzinie 12.07, 22.00. 
Do Poznania na Kutno o godzinie 1.25. 
Do Ostrowi" Pozn. o godzinie 2.10, 6.15, 9.33, 15.30, 19.35. Do Łowicza przez Zielkowice o godzinie 15.35, 20.05. Do Głowna o godz. 10.15 i w okresie od 25 maja do 11 września 1932 r. w nie­dziele i święta o godz. 19.20. 
Do Ł~sku. w okresie od dnia 20 maja do 11 września 1932 r. o godz. 8.30, sezo­nowy od 23 maja do 1 października o godz. 13.40 ~HD% w piqtki! soboty, niedziele, dni świqteczne i przedświ,!teczne w okreSie od 22 maJa do 11 • września 1932 r. o godz. 20.30. 
Do Częstochowy przez Zduńskq Wolę o godz. 18.00. 
Do Torunia o godz. 13.00 i 2L20. 
Do Lwowa przez Chojny i Widzew o godz. 20.06. 

Na dworzec Łódź-Kaliska przychodZił poCilłRi: Z 'Koluszek o godz. 14.13 i 18.40 (maj,!cy połączenie z poci~giem pośpiesznym z Warszawy). 
Z Warszawy o godz. 1.57, 9.25, 11.53, 22.48. 
Z Poznania przez Kalisz o godz. 7.18 i 12.24. 
Z Poznania przez Kutno o godz. 5.00. 
Z Ostrowia o godz. 0.45, 4.:l0, 8.40, 17.41, 19.41. 

ł
z Łowicza o godz. 7.25, 19.05. 
Z ' Głowna o godz. 14.59, oraz w razie większej frekwencji pasażerów w niedziele święta i dni poświ'!teczne o godz. 22.0l. Z Łasku o godz. 10.05 sezonowy, kurauj,!cy od 22 maja do 11 września 1932 r. o . godz. 15.15, sezonowy kursujllcy i niedziele i święta, o godz. 22.05 sezo-nowy kursujllcy w niedziele, święta oraz piątek, sobotę i dni przedświ,!t. 

Nr. 148. 

Łódź 
PONIEOZIAl.EK, dnia 30 maja Ig32 r. 

IUr>-U.5ó Przegllld dzlslej.teJ Prasy Polsk. (tr. z W-wy). 
11.~8-12.1O Sygnał ctalU s W-wy, beJnał z Wleiy Marjacklej w Krakowie, . odc.y. tanie programu na dziei: bieżący. 
12.10-13.20 Płyty gramofonowe. 
IS.20-1~.2~ Przerwa. 
1~.25-IM5 .0 OlImpjadzie" - wygI. red • Szyszko-Bobuz (tr. z W-wy). 
15.~0-16.20 Płyty IIramofonowe z W-wy. 
16.20-16.400 Lekcja Języka francuskiego (Ir. 

z W-wy). 
16.40-17.10 Plyty gramof. z W-wy. 
17.1O-17.S~ .Pierwszy Polak w pólnocne) 

ArabJi (tr. z W-wy). 
17.S~-18.~0 Muzyka lekka z kawiarni .Ga-

stronomj&~ w Warszawie. . 
18.50-19. 1~ RozmaItości. 
Ig.1r>-19.30 Kom. Izby Przem. Randl. w Łodzi. 

i odczyt. programu na dzień nast. Ig.S0-19.45 Kalendarzyk lilmowy, repertuar 
teatrów i plyty gramofonowe. 

19.45-20.00 Prasowy DZIennik Radjowy. 
(Tr. z W-wy). 

20.00-20.1~ Feljeton · muzyczny z KrakowlL 
p. t. ,Czar i piękno muzyki polskieJ' 
wygł. prof. dr. Józef ReisB. 

2O.1~-20.25 O operze Belllni 'ego .Lunatyc,ka" 
opowie p. Karol Stromenger (kiW-wy). 20.25-22.40 Opera .Lunatyczka" Bemnl'egc> 
w wyk. artystów Opery Warszawskiej 
Transm. ze studja P. R. w W-wie. 

22.łO-22.~~ Feljeton p. t .• Na kresowych dro­
gach' - wygI. p. Stanisław Kuauff. 
Tr. z W-wy. 

22.~~-23.00 Kom • .meteorologiczny z W-TY. 23.00-24.00 14uzyka taneozna z W-wy. 

Łódź 
WTOREK, dnia SI maja 19S2 r. 

1U5-11.55 Codzienny Przegląd Prasy Polskie) 
(tr. z W-wy). 

11.68-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał z Wieży MarJackiej w KrakowIe, odczy­
tanIe programu na dzień bi etący 

12.10- 1S.20 Płyty gramofonowe. 
IS.20-1~.25 Pnerwa. 
15.2~-1~.4ó ,Przegląd czasopism kobiecychL 

- omówi p. Marja Anklewiezowa. tr ... 
W-wy. 

1~.~0-16.1~ Program dl. dzieci. 
l) Pogawędka p. t. ,Za pan brat z przy­
rodą' (O budowie gniazd ptasich) piórlL 
llenryka Wardzaly. 
2) Foljeton .Jak próbowano robić złoto' - wyg!. pro!. Rosta!ińskl. Tr. z W-wy. 

16.20- 10.40 .Przed 120-tu laty" - wygł. prof: 
Henryk Moscicki. Tr .. z W-wy. 

16.40-17.10 Plyty gramofonowe" W-wy. 
17.1O-17 .3~ Odczyt ze Lwowa p. t .• Gd,l .. 

szukać wartości życi a' - wygI. p. Ka-
zimierz Ajdukiewicz. . 17.S5-18.50 Popołudniowy koncert symfomcz­ny w wykonaniu Orkiestry Filbarmonji 
Waru. pod dyr. Bron. Wolfstala. 1. G. 
Rizet. a) Uwertura ,~atria' , b) SuIta. .Roma' 2. Fr LI .. t: a) Poemat symfoni­
czny fi TassoM, b) walc .Mefisto·. 

18.50-10.1~ Rozmaitości. 
19. 1~-19.S0 Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, odczytanie programu na d,le" 
następny. 

1I.S0-1g.4~ Kalendarzyk filmowy, repertoar 
teatrów j płyty gramofonowe. 

19.45-20.oo Pras.wy Dziennik Radjowy z: 
Warszawy. . . 20.00-20.15 Feljeton p. t .• Wezoraj , dZIB, jut­ro Polski" - wygłosi red. Stanisław Po­
raj. (tr. , "'-wy). 

20.1r>-21.~0 Koncert popularny. Wykonawc?,: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimi.­
sklego, StefanJa MIllerowa (sopr) i Lud­
wik Ur.tein (akomp.) (Ir. z Wwy). 

21.50-22.05 Skrzynka pocztowa tecbnlcsna­
korespondencję bież. omówi I porad tecll­
nlcznych udzieli p. Waclaw Frenklel. -

22.0~~22~4~R:!;1~1 torte!lanowy Eustacllego­
Horodysklego. (tr. z W-wy). 

22.40-22.~0 Dodatek do Prasowego DzleU1lika 
RadJowego i komunikat meteorolog' .. n" 
z Warszawy. 

22.50-24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 

~~~~~ 
ZAKLAD MALARSKI , 

\JJ. Marcinkowski 
Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie Konst.) 

Pracownia: Ki\ińskiego Ił! 10. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres ma­
laratwą wcilodz/lce od najwykwintuiejszych 

do najskromniejszych. 
___ 111 .. 111"-

rami~~j O ~aj~ioo~i6jSZJool 
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'Dziennik Sportowy • 
-
Świetne zwycięstwo Polski nad Jugosławją 3:0 (0:0) HeIjasz i Kusociński 

biją rekordy Polski. 

Nawrot i Ciszewski zdobywcami bramek. 
Heljasz w kuli ustanowił nowy re­

kord Polski osillgajllc 15.19 m. Również 
nowy rekord ustanowił w biegu na 
1000 m. Kusociński świetnym czasem 
2.31,2. Pozatem Heljasz rzucił dyskiem 
44,30 m. Mikrut Fr. · oszczepem 59.42 
metry • 

W dniu wczorajszym odbył się mecz 
międzypaństwowy między Polskll a .T u­
i/osławill, który zakończył się wysokiem 
.zwycięstwem Pol·ski w stosun'\u 3:0 (0:0) 

Początkowo reprezentacja ~ugosławji 
~opingowana przez licznIl publiczność, 
grała niezwykle ambitnie i miała nawet 
przewagę. Jednak trio obronne Polski, 
spisywało się znakomicie odparowujllc 
l'ewnie wszystkie niebezpieczne ataki 
przeciwnika. 

Stopniowo drużyna polska rozegrała 

się i coraz częściej dobrze kombinujący 
atak z Nawrotem na czele potrafił stwa­
rzać pod bramką Jugosławji grotne mo­
menty. Jednak obop'lne wysiłki nie 
przynos.z'l rezultatu i połowa kończy się · 
bezbramkowo. 

Po przerwie obraz Ury zmienia się w 
zupełności. Przez cały czas Polacy ma­
ją znacznIl przewagę i. cała drużyna spi­
suje się b. dobrze. W rezultacie Nawrot 
zdobywa prowadzenie. 

Wysiłki gospodarzy w celu wyrów· 

nania zpehajll nJl niczem a sporadyczne 
wypady likwiduje bez większego wysiłku 
pomoc i obrona Polski. Dalsza przewa­
ga Polski, przynosi jej drugll bramkę 
przez Nawrota zaś Ciszewski powiększa 
wkrchce wynik i Polska już do końca 
prowadzi 3:0. 

W drużynit; polskiej, która po przer­
wie grała b. dobrze na specjalne wyró­
żnienie zasłużyli: Otlinowski, Nawrot, 
Ciszewski, Martyna i Wilczkiewicz_ Sę­
dziował czech p. Krista dobrze. 

Wajsówna przekroczyła w dysku 
znów .czterdziestkę' osi,gajllc 40,9 m. 
W biegu na 3 klm. Puchaiski 9,05, na 
500 m. Kostrzewski wyrównał czasem 
1,011 rekord Polski Żubra; Nowak Isko­
czył wdal 6,97 m. i Trojanowski prze­
biegł 200 m. w czasie 23,8 sek. 

Lwów -- Lódź 0:0. 
HKS. i LKS. zdobyli mistrzo­

stwo w siatkówce. 
W dalszym ciągu zawodów w grach 

sportowych o mistrzostwo wyniki były 
następujące: Hazena: ŁKS - IKP 9:2, 
WKS.-HKS 0:0, Geyer - Zjednoczone 
3:2. Kosz. męska: Triumf - Tur 31:20, 
IKP-ŁKS 26:10, WKS - YMCA 32:21, 
Zjednoczone - Geyer 31:17. Szczypior­
niak: HKS-IKP 3:1. Siatkówka żeńska 
ŁKS - HKS 22:29 i mecz rewanżowy 
13:30 (11: 15) Geyer-Zjednoczone 23:26 
Siatkówka męska: ŁKS-Absolwenci 30: 
22, lieyer-Zjednoczone 21 :30. Mistrzo­
stwo w siatko żeńskiej zdobył HKS i w 
męsko ŁKS. 

Niski poziom gry, bezładna kopanina. 
Rozegrany na boisku ŁKS·.u mecz I 

między reprezentacjami Lwowa i Łodzi 
zakończył się wynikiem remisowym i 
"rzyniósł zawód licznie zgromadzonej 
"ubliczności. Gra bowiem nie stała na 
poziomie, jakiego się miano spodziewać 
~d wybrańców. Dopiero w drugiej poło­
wie stała się zajmująca. Sam jednak 
"oziom spotkania był niski i nie zado­
wolił nawet przeciętnego człowieka. 
Było dużo kopaniny, biegania, ale mało 
myśli i gry w całem tego słowa zna­
~zeniu. Goście przysłali skład nienaj­
lepszy, a mimo to wyszli ze spotkania 
niepokonani. Przyznać trzeba, że za­
wdzięczajll oni ten wynik doskonale 
grajllcemu Albańskiemu, który pokazał 
wysoką klasę. Jego ustawienie się w 
bramce, spokój w sytuacjach podbram­
kowych pewny chwyt I szybka orjenta­
<ja wynoszą go na czoło bramkarzy 
polskich. 

Obrona nie tworzyła równej pl\ry. 
Chmielewski był dobry, miał daleki wy­
kop i niezłe ustawienie, o tyle znów 
Jeżewski był słaby. Pomoc grała tylko 
defensywnie przyczem boczni pomocni­
~y lepsi od środkowego, którym do po­
-lowy był Czyżewski, a po przerwie Ku· 
char. Gwiazda Kuchara zupełnie zbladła 
grał on gorzej niż jego poprzednik. 
W ataku widzieliśmy nawet Bacza, ale 
nie pokazał on już nic, oddał tylko kil­
ka razy strzał, parę razy skiksował i na 
tem się skończył. Zim mer jak też Mo­
tylewski nie byli w formie, podobnie 
prawoskrzydłowy. Jedynie Drzymała na 
lewem skrzydle miał dużo .ciągu' na 
bramkę, ale mało strzału. W drużynie 
gospodarzy wybiła' się obrona, która dla 
ataku Lwowa stanowiła mur nie do 
"rzebycia. Karasiak, jak G_łecki znajdu­
ill się w wysokiej formie . 

Bramkarz niezły, choć Aie miał pola 
do popisu. 

W pomocy brylował Jańczyk, przez 
Iktórego nawet Drzymała r%adko prze' 
<hodzi!. Kahan niezły, choć i Welnic 
spełnił swą rolę. Atak mimo, że był 
"rawie z jednego klubu, to jednak był 
słaby. Dużo gry, byle naprzód. Jedynie 
Durka dobrze c;entrował i strzelał. Resz­
ta słaba. Król dopiero przegrał się po 
przerwie, Tadeusiewicz słaby, Sowiak 
także, niedaleko od nich odbiegł Sto­
larski. Za Tadeusiewicza grał potem 
Frankus i ten okazał się lepszym. 

Podania były niedokładne, jak i akcje 
lIIało przemyślane, nic dziwnego, że pił­
ka nie mogła do przerwy trafić do 
bramki. 

W pierwszej połowie gra prowadzo­
na z obu stron ospale przynosi parę 
lIIomentów, jednak niewyzyskanych przez 
ataki drużyn. Gra przeważnie toczy się 
1\a środku boisku r rzadko dochodzi do 
bramki, bo obrońcy z powodzeniem !n­
terwenjujll. 

Po przerwie obie strony zaczynają 
eŁnerglcznie nacierać. Po paru minutach 
6dź zdobywa teren i przesiaduje już 

~o końca na stronie Lwowa, jednak 
.,ez rezultatu. 

Lwów kilkakrotnie przerywa się, wy­
twarza zamieszanie, jednakże nie może 
zdobyć bramki. 

W tej fazie gry wykazał wysokll kla­
sę Albański, który silne i ostre strzały 

Króla, czy Durki z łatwości'l odparowy; 
wat Na parę minut przed końcem na­
stllPilo formalne oblężenie bramki łódz­
kiej, Albański został nie pokonany. 

----, 

Fenomenalna siła Szmida Westergaarda 
wzbudziła ogólny podziw. 

Międzynarodowa zawódy 
kolarskie w Halanowie. 

Wczorajszy występ p iflciokrotnego 
mistrza świata Szmida Westergaarda 
wykazał jego fenomenalna, sił!) nic 
więc dziwnego że szybko uporał z 
równie ciężkim Martynoffem kladl}c go 
w 4 minucie na łopatki. 

Krauser nie wytrzymał mordercze­
go uścisku nelsona olbrzyma hiszpań· 
skiego Oliveiry i podda! się w 21 mi­
nucie trzykrotnem uderzoniem rflki w 
ring. Tak Oliveira jak i Krauser otrzy­
mali bukiety kwiatów i byli nadzwy. 

I czaj serdecznie oklaskiwani przez pu­
bliczność. 

Kawan - Birkenmajer i Torno -
Garkowienko obie walki prowadzone 
pięknie nie przyniosły rezultatu. 

Dziś walcz/\: 
Garkowidnko - Oliveira decydująca -
Krauser - Kawan decydująca, We· 
stergaard - Koleff, Torno - Birken· 
maj er, Oliveira złożył 100 zł. i wyzwał 

. Torna na walkę wolno amerykańską, 
że ga w trzech ruudach położy .. 

" '""--

Zawody lekkoatletvczne o,mistrzostwo okręgu 

w pierwszym biegu steyerów na 
10 klm, zdarzył się wypadek, który 
omal nie zakończył Yię tragicznie. 
Mianowicie niemiecki zawodnik JUr· 
gen s, który prowadził w doskonałym 
tempie bieg ua wira~u wskutek defek­
tu roweru stoczył się w dół, jak rów­
nież jego leader Miiller, której!'o ma­
szyna wjechała z całym rozpędem na 
bandę. Wypadek pociągnljł za sobą 
ogólne obrażenia clelesne. Główniej­
sze wyniki osiągnięto następujące: 
W biegu dystansowym na 10 klm. 
l) Carpus, Niemcy 9,4 1,2 przed Klat· 
tern, Łódź i Pian o, Włocby. W biegu 
na 20 klm. zwyciężył 21.16 przed Car­
pusem i KlatŁem. W biegu na 30 klm. 
zwycię~ył Piano 32,23 przed Klattem 
i Carpusem. W ogólnej klasyfikaeji 
długodystansowców pierwsze miejsce 
zajął doskonały kolarz włoski Piano. 
W biegu sprynter6w - w wyścigach 
,Asów kolarzy łódzkich' jak i równie~ 
w biegu głównym zwyciężył Einbrot, 
osiągnął na ostatnich 200 mtr. czas 
1-1 sek. 

W klasie A wyniki w poszczegól­
nych konkurencjach były ustępujące : 
Bieg 100 mtr. 1) Szmat (IKP) 11 ,8 
2) Kwaśniewski (ŁKS), Skok wdalI) 
Szmat CIKP) 6,02 m .. 2) Bobiński (ŁKS) 
5 m. Skok wzwyż: 1) Bystry (ZJ) 
1.60 m., 2) Majewski (IKP) 1.60 m. 
Kula: l) Miller P. (ŁKS) 11.65. 2) Fi­
szer (KE) 11.27 m. M.łot: 1) Miller 
(ŁKS) 34.06 m. 2) Szumiński (KE) 
3404 m. Oszczep: 1) Bobiński (ŁKS) 
50.36 m. 2) Majewski (IKP) 40 m. 
Tyczka: 1) MaJewski (IKP) 2.50 m . 
W kl. B osiągniłlto wyniki: Bieg 100m. 
1) Zaleski (IKP) 12 sek. 2) Zakrzewski 
(ZJ) 12,1. Bieg 400 m. 1) Kucharski 
R. (IKP) 56,3 2) Laufer (Mak.) 57 sek. 
Bieg 10 klm. 1) Polak (ŁKS) 35.42.4, 
2) Kupka (o 3 okra,żenia w tyle). Bieg 
SOO m. 1) Taler (lKP) 2.13, 2) Ku­
charski R. (!KP) 2.14. Bieg 1500 m. 
1) Nagajczyk (KE) 4.30.4, 2) Trzeińąki 
(Geyer) 430.6. Kula: 1) ROIlaw (ZJ) 
11.45 m. 2) Bł8lzczyk (ŁKS) 10.55 m. 
Oszczep: l) Kryszczyński (Sok. Pabj.) 
47.51, 2) Go1dzik J. (T. F. Szt. Jedw.) 
44..87 m. 

Młot: 1) Roslaw (Zj.) 30.21,22) Kuhn 
(KE) 25.77 m. Sztafeta 4 X 400 m. TGSo­
kół-Pabjan. 4.085, 2) Kruszeender. Skok 
o tyczce: 1) Zaleski (IKP) 2 m. 2) Klu­
czewski (TGSk. ,Pabj. 2.800 m. Skok 
w dal: 1) Kujawski (Zj.) 6.25 m. 2) Ku­
charski 6.11, 5 m. Rzut dyskiem l)Kuhl 
(KE) 34.60 m. 2) Furmański (Z) 34.18 
m. Trójskok: Kujawski (Zj) 11.88 m. 2 
Ranke (Sok. Piotrków) 11.72 m. Szta­
feta 3XlOO l)IKP 50,6 sek. 2) Zjedno­
czone 50,8 sek. Bieg 200 m. 1) Kuchar­
ski 24 sek. 2) Zakrzewski (Zj.). W rzu­
cie dyski~m klasy A, rozegranym po 
poł. zwyciężył Sas (ŁKS) 34.30 m. 2) 
Fiszer (KE) 33.03 m. 

W ogólnej punktacji klasy A, zwy­
ciężył ŁKS 22 p. przed IKP 19 p. Kru-

szeenderem 8 p. i KPZ;ednoczone 4 p. 
natomiast w ollólnej punktacji klasy B 
pierwsze miejsce zajllł klub IKP-26 p. 
przed KPZjednoczone 25 p. Kruszeen­
derem 21 p. Sokołem Piotrków 12 p. 
ŁKS-em 9 p. Geyerem, PKS-em, Tom. 
Fabr. Sztuczno Jedw. po 4 punkty i 
Makkabi 2 p. W biegu na 5 klm. kI. B 
Polak osillgn'lł czas 16 m. 8 sek. przed 
Krawczykiem (KE) 17 min. 51 sek. zaś 
w trójskoku k. A. zwyciężył Sobiński 
(KS) 12 m. przeSzmatem (IKP) 11.730 m. 

-------------------------------------------
Emir Faisal na korcie tenisowym w Warszawie. 

W czasie zawodów o mistrzostwo tenisowe Warsza>lly zjawił się na 
kortach W. L. T. K. wicekról Hediasu emir Faisal wraz ze sw'l świt,. 
Na zdjęciu mlszem widzimy emira Faisala, siedz'lcege wraz ze świtll 

w jednej z lóż . 



~SU~.~8 ________________ ~ ________________ ~.~D~~=· ~~~ŁO~D~~==~M~.V~.~82~. ____________________ ~ ________________ ~_~Nr~.~~ 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Ko-pernika 

D wlękowy KinO-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

- Sela nalotyci. wentylowana.­
Początek Seansów w dni powszednie 
o goo.. 4, w soboty niedziele i świę-

ta o godz. 12.eJ 
Ceny miejsc n_ pierwszy seans 

znacznie zniżone 

Największy rewelacyj­
ny dramat dźwiękowy 

p. t. 

Od wtorku dnia 2-! maja i dni następnych 

• 
MiłOśćZorżety 

W rolach glównych Da­
niele Parola i Pierre 

Baczew 

Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy dodatek Paramountu. 
Na ogólne żądania Szanownej PubIJezności poclątek .eansów w dni pOWIZ. o godz. 4 p. p., w niedzielo I święta o g. 2 p. p. Osta~ 

o godz. 10 wlecz. Ceny mloJs.: [-1.30, II-gO gr_ U1-60 gr. Na l-9Zy seans w"ystkle miejsca po 60 gr . 

• 
Następny program: Błękitny Ekspres ;łó~~;~~ Minin, Czerniał" Rai Yun~ i inni 

Knpony ulgowo po 76 gr. wazno na wazystkle mlejaca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 
UWAGA, Pallo-panout I bilety wolnego wejścia w ni.dziele i święta bo.względnie nio w&ino. 

Dziś i dni następnych! Przebojowy film produkcji Europejskiej. Po raz pierwszy w Łodzi! 

W roli glównej 3 gwiazdy enropejskie: 
Potęfny dramat ero- S V R d Ił KI' R . F 
tyczno-krymiD&lny- uzy ernon, U O em ogge I rance-

ska Bertini. ZBIEG 
Przepych wystawy! Cudowne zdj~cia morskie! Arcyciekawa treść l 

Nad program: Farsa i aktualnDści filmowe. 

Jedyny LETNI kino-teatr dźwl'ękowy w Łodzi 
rozpoczyna sezon letni w najbliższych dniach w O G R O D Zł E 

~~:e~~~~nym Dwa serca biją w walca takt ~~r:k~) 
Lnksusowy budynek teatralny, ~bezpieczony na wypadek niepogody. Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 

POCZl\tek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, o godz. 2 po po!., niedz_ l święta o godz. 12 w pol: 
Na ·l·szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

a ZSSCS2Si!~SCS2Si!i!5ZSC5C5SCSi!ZS.52i!.5"a52Si!Si!SS2SCSi!~.5225C5SCSi!i!5ZSC5C5.52~.52 a 
I KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: m 

R E S U R S A N I EJp'iij"'FiIE'B"NY ""',YfŁOW i E K ,.~~!~~~F~:::~ .... m 

; 
I w 8oboty o g. 4, w niedziele i święta 

ł Kil
" : - : =~-1 -~ Wielka wzrulzaj~ca tragedja życiowa o godz. 3, UO, O, 7.30 I g.16. I 

U • In Sklt:: fJO ? 3 I W rolach głównych: W 8oboty, niedziele i święta ps .. e 

I psrtout próoz urzędowych nlewaźn;J)' 

~
rk. po:! dyr. p. L. KANTORA. Emil Janninga, BelU Benn.t, Phylli$ Have,' i Philip de Lacey. Reżyserja: VictlW Fleming. UWAGA!!! N_ pierwszy senns wszy­

stkie miejsca po 50 gr. 

a i!5'25252E",c25i0525.52s.'-2~'CS"2.S25i!SSi!5i!.52.525CS~.52Si!.52.5252.ZS.5225C5 25C5.52E.SZS.52 a 

Tanio. od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duży wyb6r ram do obraz6w, gzyms6w 
do firanek, ram owalnych i t . d. --

OPRA WA NA POCZEKANID. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

ZAKŁAD STOLARSKI 

L. MISZCZAK i S~ 
ul. Cegielniana M 39 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
stolarstwa wchodzące oraz posia:lll nil 
składzie gotowe meble jako to, biurka 

biblioteki, szafy ł6żka i t. p. I 

U dzielam lekcji 

gry n a skrzypcach 
oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul. W.ólezańska M 139 
lewa ofie m, 16. 

LUSTRA - SZEvyCY-
Nlljtaniej nabyć S KOR V w każdej 

wielkim wyborze poleca f~bryu lllltlr można ilości 

Oskar, Kahlert wSPÓLCE SZEWCÓW 
Lódź, Wólczańska 109. 

I 
Telefon 21 0-08. ------,-

Pantofle domowe 
obuwie dziecinne 

sportowe oraz sandałki 
w wielkim wyborze poleca po c e n a c h 

konkurencyjnych 

Franciszek Nuc 
Lódź, Nawrot Nr. 11. 

Sala ze sceną 
w śródInieśeiu 

do odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT NI 20 

PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 

SpecjaJność: detaIJczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

WARSZTAT REPERACy]\N 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL· 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznych. 

p. f. "MECHANIKU 
w Łodzi, ul. KiIińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po . cenach niskich 

< J. OLEJNICZAK 
: ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

Bi~uterję 
.ogarkl na raty, conl 
gotówkowe p o Je o a 
"PrecloB&· Piotrkow­
sko 123 w podwórzu. 

Zakilld krawiecki 
Ił UniwersallO Rad­

wańska 2, tel. 231-40, 
przyjmuje wsz.lkie 
obstalunló, odśwleza 
garderobę, pierze che­
micznie oraz tarbuJe. 

Nauczyciel Języka 
łacińskiego ma 16 

godzin wolnych. Zglo 
szenia sub ",A. Z." re­
dakcja . Dziennlka 
Ł6dzklego". 

J' eszez"kllka paroel 
z folwsrku Kwiat­

kowice do sprzedania 
po przystępnej cenie. 
Działki nadaJII się tak 
na gospodarstwo rol­
ne Jak i na osiedle 
letniskowe. - Wiado­
mość. u W. P. Kazi· 
mierzs Kulczycki.go 
maj. Wedzierady -
Górne, poczta Kwiat­
kowlce. 

Handel win i wó­
dek do sprzeda­

nia od zaraz. Wia­
domOści w admini­
stracji • Dziennika· 
Piotrk. s6. 

--~~~~~~~~~~.---~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Cen.y og;roszeń.: Za WF.~. mIlImotrowy l-łamowy (ł łamy): przed tekltem I w tokśolo 60 gr., za tokItom I komunikaty iO 'gr nekro-

_11II1.IHIIIUIIIIIIIlllIIIHUHIUIUIIIIDIIHUIIUDHI1U1UI11."IIIIUIIII ~1120 30df r 
.. zwyczajno oa I .iorll mllim, (Itrona 8 lamów) 12 gr •• ogłolzonls drobno 12 gr., za wyra. ~aj;'mloJ"1 H "n fi '~ PO"'j,ktljllcYCh pracy 10 gr .. naJmnieJ... oglol.oni. I Ił. - Oglouenla lami.JlcoW. o ao pro o drohJ 

c: e n., pr. n u m e r a t yl mielięcmi. ;w Lod,] Izl. rm sagra czn)'o e 100 proc. drohJ. Za terminowy druk ogło ... ń, komunikatów i ofiar admJniltraoJa nio odpowiada.' 
3.00, na prowlnoJI II. [6.10, sa odnonenil do domn 'O gr. - Prenumeratę przlrwać można tylko l-go i 16-go każdogo ml.IIIIO&. 

Za wydawnictwo:l!IBdmund BlałewBk1.~ Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. -'Iledaktor: Józef Przybylski. 
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